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P r z e s i le n ie  n a  W ę g rz e c h :  Andrzej Gyórgy 
minister rolnictwa.

licznego obywatelstwa. Jednopiętrow y budynek, 
wznoszący się przy ul. Snykowieckiej, mieści 
w sobie, prócz pomieszkań dla zarządu i służby, 
obszerne dwie wspólne sypialnie dla wychowan­
ków, każda na trzydzieści kilka łóżek, w ielką salę 
do nauki, postępowo urządzone łazienki z tuszami, 
kuchnie etc. W  zakładzie zainstalowane są wodo­
ciągi i oświetlenie elektryczne. Opłata mięsięczna 
za mieszkanie i całkowite utrzym anie wynosi 
w bursie od poszczególnego wychowanka kor. 16. 
Dzięki więc szlachetnej inicyatywie i ofiarności 
obywatelstwa tarnopolskiego, będą mogli synowie 
biednych wieśniaków bez troski o dach i kaw ałek 
chleba, oddawać się nauce i w pomyślnych w arun­
kach wyrosną na pożytecznych członków społe­
czeństwa.

W  numerze niniejszym podajemy dwa zdjęcia 
fotograficzne, dokonane na miejscu: pierwsze'przed- 
staw ia zewnętrzny widok gmachu, drugie uroczy­
sty ak t poświęcenia tegoż.

Przesilenie na Węgrzech.
Od roku już rozgorzała na W ęgrzech walka 

między rządem a narodem węgierskim, trw a nieu­
stannie i przybiera coraz większe rozmiary. Koa- 
licya stronnictw  opozycyjnych z Kossuthem i Ap- 
ponyim na czele, nie ustąpiła ani na krok od 
swego programu, nie zarzuciła ani jednego ze 
swych żądań. A żądania te są wyrazem uczuć ca­
łego narodu węgierskiego i to w łaśnie stanowi 
przyczynę, że koalicya mogła do dziś dnia trzy ­
mać się jak  mur i nie ustąpić. Mając cały naród

P r z e s i le n ie  n a  W ę g rz e c h : Władysław Voros 
minister handlu.

za sobą, koalicya czuje grunt pod nogami, pod­
stawę, o k tórą się może pewnie i bezpiecznie 
oprzeć. Po rozwiązaniu sejmu, tej ostatniej desce

P r z e s i le n ie  n a  W ę g rz e c h : Franciszek Bihar 
minister honwedów.

P r z e s i le n ie  n a  W ę g rz e c h : Baron Fejervary 
prezydent ministrów.

P rz e s i le n ie  n a  W ę g rz e c h :  Dr. Jerzy Lukacs 
minister oświaty.

ratunku dla rządu i rozpisaniu nowych wyborów, 
koalicya uzyskała w sejmie jeszcze większą prze- 
wagę, aniżeli miała przedtem, a skutkiem tego 
hyło ustąpienie hr. Tiszy i jego całego gabinetu. 
Ustąpienie to miało miejsce w czerwcu b. r.

P rz e s i le n ie  n a  W ę g rz e c h : Józef Kristoffy 
minister spraw wewnętrznych.

Cesarz powierzył prezydenturę ministrów, po 
niefortunnym hr. Tiszy, baronowi Fejervary’emu. 
Już wtedy jednak, zaraz po nominacyi Fejerw a- 
ry ’ego, przepowiadano, że jest to gabinet tylko 
przejściowy, bo jako gabinet urzędniczy nie zdoła 
utrzymać się długo i musi ustąpić.

i  tak się stało. W e wtorek ubiegły, to znaczy 
już po dwu miesiącach, baron Fajervary  podał się 
wraz z całym gabinetem do dymisyi. Fejervary  
chciał jeszcze w końcu ratować sytuacyę rządu; 
miał on zamiar zreformować przedewszystkiem 
ustawę wyborczą, zaprowadzić na W ęgrzech po­
wszechne prawo głosowania, którego rezultatem, 
jak sądził, byłoby stworzenie nowej większości, 
wyszłej z w arstw  o głębszem poczuciu społecznem 
i politycznem. Zbierającemu się dnia 15 b. m. 
p a r la m e n to w i w ę g ie r s k ie m u  c h c ia ł  p rz e d ło ż y ć  na­
tychm iast projekt reformy wyborczej, a na wypa­
dek dalszej obstrukcyi koalicyi opozycyonistów, 
rozwiązać parlam ent i zaprowadzić nowe wybory 
pod znakiem powszechnego praw a głosowania.

Kto wie, czy Fejerw ary nie miał racy i, sądząc, 
że przez nadanie powszechnego prawa głosowania 
rozbije dotychczasową większość opozycyjną, osłabi 
znacznie koalicyę. P rzed zgłoszeniem swojej dymi­
syi przedstawił więc bar. Fejervary  swój plan ce­
sarzowi, ale cesarz odrzucił cały plan reformy wy­
borczej. F ejervary łemu nie pozostało więc nic in ­
nego, jak  zgłosić dymisyę swoją i całego gabinetu.

Ale rzecz charakterystyczna. Najzacieklejszy 
opór przeciw reformie wyborczej stawił -  austrya- 
cki prezydent ministrów, baron von Gautsch. Oba­
wiał on się, że w razie zaprowadzenia na W ę­
grzech powszechnego praw a głosowania, radykalne

P rzesilen ie  na W ęgrzech: Bartłomiej Lanyi 
minister sprawiedliwości.


